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Mil iWnül.
Rok mija od chwili, gdy między 

Francją a Polską została zawarta 
umowa polityczna i wojskowa, mają­
ca odtąd stanowić kamień węgielny 
naszej polityki zagranicznej, oraz gwa­
rancję naszego bezpieczeństwa. Umo­
wa ta jest owocem zwycięstwa po­
lityki, zapoczątkowanej przez pracę 
Kom* tetu Narodowego w Paryżu, 
z Romanem Dmowskim na czele 
i świadczy, że obadwa narody, 
francuski i polski, poszły za głosem 
zdrowego instynktu samozachowaw­
czego, nakazuiącego im podać sobie 
ręce na wieczną przyjaźń wobec gro­
zy niebezpieczeństwa niemieckiego.

Jak wiadomo, traktat polsko-fran­
cuski miał wejść w życie dopiero po 
zawarciu soecjalnej umowy handlo­
wej, regulującej sprawy stosunków 
ekonomicznych między obu państwa­
mi. Zdawało się, że jest to kwesija 
kilku tygodni conajwyżej Niest 'ty 
jednak podpisanie umowy handlowej 
nastąpiło dopiero w ubiegły ponie­
działek t. j. d. 6 lutego r. b.

Przyczyn tego opóźnienia należy 
szukać po obu stronach — zarówno 
w Polsce jak i we Francji.

Z polskiej strony na przewleka­
nie układów wpłynął przcdew szyst- 
kim dyletantysm i niedołęstwo czyn­
ników rządowych, powołanych do 
działania w tej sprawie. Nie jest 
dzisiaj dla nikogo teiemni^ą, te ów­
czesny minister spniw zagranicznych, 
p. Sapieha, jadać do Paryża, nie miał 
żadnego gotowego projektu traktatu 
i szkic, jaki sfabrykował tam „na 
poczekaniu”, był tak nieudolny, że 
nie mógł nawet posłużyć za kanwę 
do późniejszych pertraktacji szczegó­
łowych. Wybitni specjaliści po stro­
nie francuskiej, spotkali się z dyle­
tantami, którzy nie umieli dać sobie 
rady z przewyższającym ich siły za­
daniem, co oczywiście nie przyśpie­
szało roboty. Stojący na czele wy­
delegowanych do tej pracy urzędni­
ków, p. Bernard Diamand co jakiś 
czas jeździł z Paryża do Warszawy 
w celu porozumiewania się z tutej­
szymi miarodajnymi czynnikami, 
wreszcie umarł na tyin stanowisku, 
a na podpisanie umowy czekaliśmy 
wciąż napróżno.

Nie bez wpływu na przewlekanie 
rokowań były niewątpliwie inspiracje 
tych kół politycznych, które od 
pierwszej chwili, zezując wciąż ku 
Niemcom, na sojusz z Francją pa­
trzyły niechętnie i pogodziły się 
z nim tylko pod naciskiem wypad­
ków i zdecydowanej opinji publicznej.

Po stronie Francji były również 
czynniki, któro hamowały pracę nad 
umową handlową. Stosunek do 
Anglji, względy egoizmu ekonomicz­
nego, a nawet wzgląd na ułożenie 
się stosunków z Niemcami—wszyst­
ko to razem oddziaływało na prze­
bieg rokowań. Dopiero dymisja p. 
Briand'a i objęcie steru rządów przez 
p. Poincare‘go, który» jest człowie­
kiem o wyjątkowo jasnym umyśle, 
zdecydowanych poglądach i niezwy­
kłej energji, położyło kres wszelkim 
wahaniom i przyspieszyło usunięcie 
trudności, stojących dotąd na drodze 
do zrealizowania traktatu.

Treść podpisanej w dniu 6 b. m. 
umowy handlowej nie jest jeszcze 
znana w całości. Wiadomo przy tym, 
że w pierwotnie ustalonej formie zaszły 
pewno zmiany, spowodowane wpro­
wadzeniem w Polsce wolnego handlu.

Narazić wiadomo, że część umo­
wy stanowi układ, regulujący spra­
wy francusko pokkie, związane z woj­
ną światową i jej likwidacją przez 
traktat wersalski. Poszczególne ar­
tykuły dotyczą sprawy maszyn, wy­
wiezionych przez Niemców, sprawy 
likwidacji i sekwestrów, nałożonych 
na majątki obywateli państw cen­
tralnych, prolongaty przedwojennych 
koncesji, Towarzystw francuskich 
w Polsce, likwidację k on trakt ótv, 
wszczętych już spraw sądowych 
i innych.

Umowa obejmuje konwencję cel­
ną, warunki prawne i ekonomiczno 
francuskiego przemysłu naftowego 
w Polsce i inne sprawy, składające 
się na całokształt stosunków ekono­
micznych między obu zaprzyjaźnio­
nymi krajami.

Tekst poszczególnych konwencji 
umowy handlowej będzie podany 
do wiadomości ogółu dopiero po ra­
tyfikacji jej przez sejm i Izbę depu­
towanych.

Traktat francusko polski politycz­
no-wojskowy wchodzi w życia w 8 
dni po wymianie dokumentów raty­
fikacyjnych.

Zakończenia pertraktacji nad 
umową handlową z Francją społe­
czeństwo polskie powinno ocenić 
jako jeden z najwyborniejszych eta­
pów w ustalaniu się form naszego 
samodzielnego bytu politycznego,

IFacř. Kryński.

Pilili i ilaiy ilw UDlski
Po dokonaniu wyboru nowy Pa­

pież, Pius XI, wychodząc z kaplicy 
Sykstyóskiej, w drodze do Bazyliki, 
spotkał na drodze kamerdynera kar­
dynała Rakowskiego. Stanisława, któ­
rego znał jeszcze z czasów Doby tu 
w Warszawie. Papież zwolnił kroku 
i zwrócił się do sługi ze słowami: 
„Niech będzie pochwalony", wypo­
wiedzianymi po polsku. Poczym, 
powiedziawszy olśnionemu i wzruszo­
nemu do łez słudze jeszcze kilka słów 
życzliwych, zawsze w języku polskim, 
udał się Papież w dalszą drogę.

Napad zamaskowanych 
zbójów na proboszcza.

Napad.
Olbrzymie poruszenie w szerokich 

kołach mieszkańców Sulejowa i oko­
licy wywołał zbrojny napad na miesz­
kanie miejscowego proboszcza, ks. ka­
nonika Jackowskiego, dokonany w no­
cy z 21 na 22 stycznia r. b

Około północy czterech oprysz- 
ków zbliżyło się do stróża kościelne­
go. rozkazując, aby ten prowądaił ich 
do księdza.

Steroryzowany stróż spełnił ich 
żądaniu, wskazując drogę do sieni. 
Tu dostawszy się, bandyci wybili 
następnie szybę i dostali się do sa­
loniku.

Bandyci wywalają drzwi.,
Zaczęli! pukać do drzwi, prowa­

dzących z saloniku do sypialni.
— Proszę otworzyć, wołają na­

pastnicy.
Na ich wołanie ks. kanonik Jac­

kowski nie nie odpowiedział. Wów­
czas bandyci wyiamah drzwi i wtargnę­
li do aýpialni starusaka-kapłana.

— Czego chcecie, — zapytał ks. 
Jackowski ?

— Pieniędzy !
— Bierzcie, odpowiedział ks.. Jac­

kowski, przy czym zgasił lampę, sto­
jącą obok łóżka — wyjął ® pod po­
duszki rewolwer — i ułożywszy się 
w odwrotnym kierunku na łóSku (gło­
wą tam, gdzie poprzednio były nogi)

zaczął strzelać do bandytów.
Ci odpowiedzieli również ogniem, 

dając jedenaście, chybionych strza­
łów, z których większość utkwiła 
w szafce nocnej i w łóżku, w miej­
scu, gdzie była poduszka.

Spłoszeni bandyci zbiegli w nie­
wiadomym łrerunku. Policja wdro­
żyła energiczne poszukiwania. Na 
miejsce przybył bezawlocnnie Komen­
dant policji z Piotrkowa, Komisarz 
p. Tołpyho z dwoma wywiadowca­
mi. Przytrzymano dwa indywidua, 
silnie podejrzane o bezpośredni udział 
w tym bandyckim napadzie, który 
dotąd jest przedmiotem powszechnych 
roztrząsać.

„Dziennik Piotrkowski“.

OKnii Pini Mtti.
7 strzałów rewolwerowych. 
Postrzelenie policjanta.
WARSZAWA, d. 14.2. (Tel. wł. 

„Kur. Pł.u), Korespondent nasz opi­
suje takt niebywałego zdziczenia 
i rozstroju nerwów na tle rekwizycji 
mieszkań, które wzburzyfy całą War­
szawę :

Przy ulicy Litewskiej p. n. 5-ym 
w Warszawie, zajmował od pewnego 
czasu mieszkanie, złożone z 5 poko­
jów p. inż. Piotrowski wraz z żoną 
Olgą i 2*giem dzieci. W Łych dniach 
Urząd Mieszkaniowy zarekwirował 
z tych pięciu pokojów — dwa dla 
posłów sejmowych: Płohy i Markow­
skiego, którzy przeznaczone dia sie­
bie ubikacji zajęli.

Jednakże po paru dniach p. Olga 
zaczęła czynić im różne wstręty, 
a wezorai w dniu 13 b. m. zataraso­
wała zupełnie wejście. Posłowie zwró­
cili się du XI kumisarj&Lu policji 
o pomoc w odzyskaniu dachu nad 
głową. Komisarz wydelegował 2 po­
licjantów i przodownika.

Gdy jednak ci znaleźli się u drzwi 
mieszkania, napotkali na niebywały* 
opór, bo pani Olga zaczęła strzelać 
do nich przez drz^i, raniąc Jekko 
policjanta Piechnika w rękę.

Wkrótce przybył na miejsce wy­
darzenia komisarz Kones, który za­
rządził formalne oblężenie pani Pio­
trowskiej od strony drzwi kuchen­
nych. którymi do swych pokojów 
mieli wchodzić posłowie i od strony 
drzwi frontowych.

Pani Piotrowska nie przestawała 
strzelać, dając ogółem 7 strzałów.

W toku walki, gdy oblężona bro­
niła drzwi kuchennych, komisarz Ko- 
ues wywalić zdołał drzwi frontowe 
i iiiespodzunie obezwładnił ją z tyłu, 
chwytając za ręce.

Mimo niespodzianki p. Piotrowska 
zdołała ukryć rewolwer pod gazo­
metrem.

Odstawiono ią bezzwłocznie do 
więzienia dla kobiet przy ul. Dzielnej 
p. n. 26, gdzie tlomaczyła się, iż 
działała w niezwykłym podrażnieniu 
nerwowym, spowodowanym narzuco- 
n^gai jej sublokatorami.
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TELEGRAMY.
Z całega świata.
Przesilenie we Ihszecö.

RZYM 18.2 (Pat). Wobec opozycji 
stronnictwa demokratycznego upadek 
gabinetu Bonnomiego jeet pewny.

Nastąpi to prawdopodobnie we 
czwartek.

Następcą jego ma być Giolitti.

ł poijezke tfli łtlemlee.
BERLIN (Wap.) Większość stron­

nictw parlamentarnych wypowiedzia­
ła się za koniecznością zaciągnięcia 
międzynarodowej pożyczki dla spła­
ty niemieckich zobowiązań, które na 
rok bieżący sięgają 140 miljsrdów.

Fortrói Bztoisklego.
BERLIN (Wap.) Bawiący tu pre­

zes ukraińskiego sownarkomu Ra­
kowskij oświadczył przedstawicielom 
prasy, że ;ego podróż zagranicę nie­
ma razie celów politycznych. Głów­
nym celem podróży jest przyśpiesze­
nie uregulowana spraw ekonomicz­
nych i zaopatrzenie Ukrainy w środ­
ki żywności. Rakowski wskazał na 
zainteresowanie Ukrainy w szybkim 
zawarciu z Polską baktatu handlo­
wego, który da możność dostarczyć 
na Ukrainę towary zamówione za­
granicą. Z Niemiec Rakowskij wyje- 
dzie do Pragi.

Export I Import sow’ïcki.
MOSKWA (Wap.) Do dnia I go 

stycznia do portu petersburskiego 
przybyło z zagranicy 320 okrętów, 
które dostarczyły 23 mil. 453 tys. 
różnych towarów. Z Rorfji wysłano 
zagranicę 26 okrętów z rosyjskimi 
towarami.

Hows kodeks kąrnr*
CHARKOW (Wap.) Rząd ukraiń­

ski opracował nowy kodeks karny 
przewidujący surowe kary za agita­
cję antynarodowościową i antyreli- 
gliną-

Konfiskata to vart w.
CHARKOW (Wap.) „Komunist“ 

donosi, że od czasu funkcjonowania 
na pograniczu z Polską urzędów cel­
nych zatrzymano szmuglowanych to­
warów na sumę 340 mil. rubli. To­
wary skonfiskowano.

Łresilowanlf v Finlandii
HELSINGFORS (Wap.) Władze 

finlandzkie przeprowadziły nowy sze­
reg aresztowań wśród komunistów, 
nawołujących wojsko do walki z rzą­
dem i połączenia się z rosyjską ar- 
mją czerwoną. Kilku z aresztowanych 
staną przed sądem, jako oskarżeni 
o zdradę stanu.

Ce&y v Kask «le.
MOSKWA, (Rpr.) Na rynkach 

moskiewskich notowano następujące 
ceny: fant chleba żytniego 24.000 rb., 
masła 250.000 rb., wołowiuy 60.000 
rb., wieprzowiny 75.000 rb., cukru 
140.000 rb.

Rabują cerkwie.
MOSKWA (A. W.) Omawiana 

szeroko w prasie sprawa konfiskaty 
skarbów cerkiewnych przechodzi na 
grunt realny. Komitet wykonawczy 
rejonu moskiewskiego rozpoczął już 
odbit ranie cerkwi cennych przedmio­
tów celem wzmożenia akcji pomocy 
głodnym. Krzyże i obrazy wymio- 
niane są na zboże dla głodujących
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Pozwalają sobie na zbytki.
MOSKWA (A. W.) „Izwiestja* 

poświęcają krótki szkic historyczny 
działalności wszechrosyjskiej komisji 
nadzwyczajnej do walki z kontrre­
wolucją i piszą, że po likwidacji 
wszystkich frontów zewnętrznych 
i wewnętrznych komisja nadzwyczaj­
na, stała się zbędna. Państwo prole­
tariackie stanęło twardą nogą na te- 
rytorjum republiki federacyjnej. Je­
steśmy tak silni, że możemy pozwo­
lić sobie na zbytek zlikwidowania 
nadzwyczajnego aparatu ochrony pań­
stwa sowieckiego.

Dyktator Dzierżyński.
MOSKWA (Ror.) Z Omska do- 

szą że słynny Dzierżyński mianowa­
ny dyktatorem żywnościowym przy­
był do tego miasta, zarządz wszy po 
drodze liczne areszty śród kolejarzy. 
Dzierżyński ma za zadanie dostar­
czyć do końcn marca 40 milj. pudów 
zboża z Syberji.

Tramwaje w Moskwie.
MOSKWA, (Ror.) Cenę biletów 

tramwajowych w Moskwie podniesio­
no znów do 7000 rb. za kurs.

Choroba metropolity Szeptyckiego.
PARYŻ. (Tel. wł.). Donoszą z Ame­

ryki, że w najbliższych dniach ma 
przyjechać do Paryża metropolita 
Szeptycki, aby się poddać leczeniu 
u sławnego specjalisty d-ra Faurola. 
Metropolicie potworzyły się na no­
dze i karku złośliwe zgorzeliny ropne.

Dlaez go zniesiono ezrezmyezajkę?
MOSKWA, (A. W.). Uchwała 

o zniesieniu czrezwyezajki powzięta 
została z jednej strony pod naciskiem 
dyplomacji państw zachodnich, z dru­
giej zaś pod wpływem beznadziejnej 
sytuacji wewnętrznej, która wymaga 
jaknajrychlpjszej i najbardziej wszeęh- 
stronnej pomocy ekonomicznej i żyw­
nościowej zagranicy.

Cheą okraść cerkwie
MOSKWA, (A.W.). „Prawda” za­

mieszcza artykuł, w którym zwraca 
uwagę na skarby cerkiewne, których, 
zdaniem dziennika sowieckiego, na­
leżałoby użyć na walkę z głodem.

Haezynla cerkiewne.
MOSKWA, (Rps). Jak komuni­

kują „Izwiestja*, biskup saratowski 
Dosiiiej, w odpowiedzi na kampanję 
„Izwiestji“ saratowskich w celu od­
dania kosztowności cerkiewnych na 
rzecz głodnych oświadczył, że moż­
na na ten ceł poświęcić część na­
czyń złotych i srebrnych. Sprawa ta 
rozstrzygnięta będzie przez radę in­
stytucji dobroczynnych i organizacje 
cerkiewne.

Strajk profesorów.
MOSKWA, (A.W.). W Moskwie 

zastrajkowidi profesorowie uniwersy­
tetu skutkiem niewypłacenia należ­
nych im poborów. W myśl ostatnich 
dekretów powinni byli oni utrzymać 
po 15 rubli złotych miesięcznie. Stu­
denci odnoszą się życzliwie do straj­
ku profesorów.

Przeciw religji.
CHARKÓW, (A. W.i — W ostatnich 

czasach partja komunistyczna podjęła 
znów silniejszą propagandę antyreligij- 
ną. Ostatnio odbył się cały szereg dys­
put publicznych na temat religji. Wed­
ług doniesień prasy, w najbliższym cza­
sie ma wyjść dekret, zabraniający nauki 
religji osobom poniżej lat 18. Naucza­
nie religji urządzane specjalnie dla 
dzieci, będzie uważane za karygodne.

Dułgarja a Grecja.
RZYM, (Tel. wł.) „Tribuna” donosi 

z Aten, że Bułgar ja zgromadziła nad 
granicą grecką znaczne oddziały woj­
skowe. W odpowiedzi na to zarządze­
nie Grecja ściągnęła nad granicę od­
działy rezerwy. Bułgarskie bandy ko­
mitetowe zniszczyły pograniczną linję 
kolejową grecką.

Żądanie kard. 0’eoBel’i.
RZYM. (Pat.) Reuter. Kardynał ame­

rykański 0’Connel zażądał na przyszłość 
takiego sposobu odbywania conclave, 
aby także amerykańscy kardynałowie 
mogli w nim brać udział.

Troski Czlezerlna.
BERLIN, (Telegr. wł.) Cziczerin 

zwrócił się do rządu polskiego i nie­
mieckiego z żądaniem łagodnego ob­
chodzenia się z uwięzionym posłem 
Dąbalem i znanym przywódcą ko­
munistów niemieckich bandytą Hoel- 
zem, który został skazajy na ciężkie 
więzienie.

Jak wiadomo Dąbal i Hoek są 
członkami honorowymi sowietów ro­
syjskich, Cziczerin żąda dalej, aby 
obu komunistom dozwolono na wzię­
cie udziału w obradach sowietów 
w Moskwie.

Zaburzenia v Indjaeh.
LONDYN, (Tel. wł) Z Bombaju do­

noszą, że przywódca nacjonalistów hin­
duskich Gandy wystosował do wicekróla 
pismo, w którym zapowiada, iż Hindusi 
zaniechają swego biernego oporu w sto­
sunku do władz angielskich na bardzo 
krótki okres czasu, a to w tym celu, 
by wicekról mógł zdecydować się na 
zmianę dotychczasowego kursu swej 
polityki.

Według dalszych wiadomości w miej­
scowości Chauri - Chaura przyszło do 
starć, podczas których tłum dwutysięcz 
ny zdobył gmach policji. W okolicy 
Golahur zniszczono tor kolejowy. Rów­
nież w miejscowości Barilly wydarzyły 
się starcia słabe między wojskami an­
gielskimi a tajnymi hinduskimi organi­
zacjami wojskowymi, ćwiczącymi się tam 
wbrew zakazowi rządowemu.

PARYŻ, (Tel. wł.) -Wydanie paryskie 
„Chicago Tribune“ donosi, że wicekról 
Indji lord Reading udał się do Londynu, 
by porozumieć się z Rządem Angielskim 
w sprawie położenia w Indjaeh.

To samo podaje dalej, iż lord Re­
ading zamierza podać się do dymisji 
bezwłocznie po swym p. zyjeździe do 
Londynu. Według przypuszczeń angiel­
skich kół politycznych, dymisja ta bę­
dzie przyjęta.

Włochy a Sowiety.
RZYM, 12 2 (Pat.) Z powodu umo­

wy gospodarczej włosko - rosyjskiej, 
nawiązano już komunikację pocztową.

Komunikacja telegraficzna i iskro­
wa nawiązaną będzie z d. 15 b. m.

Czy Lloyd George ustąpi.
PAR>Ż, 13.2 (Pat.—Havas). 

„Echo de Paris“ dowiaduje się, 
że pogłoski o dymisji Lloyd Geor­
ge's powtarzają się uporczywie.

Sfery polityczne przypuszcza­
ją atoli, że Lloyd George ustąpi 
dopiero po ukończeniu sprawy 
konferencji Genueńskiej.

Jako następcę Lloyd George’a 
wymieniają Chamberlaine’a, któ­
ry starać sie będzie utworzyć 
gabinet konserwatywny.

W razie gdyby Chamberlaino­
wi nie udało się utworzyć gabi­
netu, wymieniany jest jako pre­
zes prowizorycznego rządu Bal­
four, którego osobiste wpływy po 
konferencji w Waszyngtonie zna­
cznie wzrosły.

Będzie on usiłował stworzyć 
koalicję stronnictw, do której 
weszliby i überall*. Do gabinetu 
tego mieliby wejść także i As­
quith i lord Grey.

Wokół konferencji w Genui
PARYŻ, dn. 13.2 (Pat.—Havas) 

„Petit Parisien” donosi, że w Lon­
dynie czynione są przygotowania do 
Konferencji w Genui. Anglja życzy 
sobie, aby wszystkie przygotowaw­
cze prace odbywały się w Londynie.

RZYM, dn. 13.2 (Pat.—Stefani) 
Wskutek kryzysu gabinetowego 
prawdopodobnie konferencja w Ge­
nui odłożona będzie na czas pewien, 
jednakże krótszy aniżeli proponuje 
to Francja.

PARYŻ, dn. 13.2 (Pat.—Havas) 
Dn. 12 b. m. przybył tutaj dr. Be­
nesz, aby konferować w sprawie 
stanowiska Małej Ententy w kwestji 
konferencji w Genui. <

BERLIN. 13.2 (Pat.—Wolf.) Są­
dzą tutaj, że małe odroczenie kon­

ferencji Genueńskiej będzie stanowiło 
jedyne ustępstwo Anglji na rzecz 
Francji w tej sprawie.

Sfery angielskie twierdzą, że odro­
czenie na 2 tygodnie będzie zupełnie 
wystarczające dla ukończenia prac 
przygotowawczych.

PARYŻ, (Polpr). Genua energicznie 
gotuje się do przyjęcia gości. W pa­
łacu królewskim, gdzie będą się odby­
wały posiedzenia konferencji, pracuje w 
dzień i w nocy kilkudziesięciu robotni­
ków—tapicerów i malarzy. Dla dele­
gatów przygotowane są lokale w hote­
lach.—Ponieważ hoteli zabraknie, wyna­
jęto kilka pałaców i willi. Dla dzienni­
karzy organizuje się specjalny „dom 
pracy*.

Wokół spraw polskich.
r Z nolwersylelu lubelskiego.
LUBLIN, (Tel. wł.). Rektor uni­

wersytetu lubelskiego ks. Zdz. Radzi­
szewski bardzo ciężko zachorował.

Sążniste akty oskarżenie.
LWÓW, (Tel. wł.). Wygotowany 

już przez prokuraturę akt oskarżenia 
w sprawie Fedaka, sprawcy zama­
chu na Naczelnika Państwa obejmu­
je 100 stronic maszynowego pisania.

Akt oskarżenia w głośnej spra­
wie Puzapu obejmuje 300 stronic.

Cnrje Skłodowska.
PARÀ Z, (Pat). Wszystkie dzien­

niki paryskie jednomyślnie winszują 
pani Curie Skłodowskiej wyboru na 
członka Akademji medycznej, pod­
kreślając przy tym doniosłość tego 
faktu, nie mającego w przeszłości 
żadnego precedensu. „Gaulois* na­
zywa dzień ten historycznym w an­
nałach wiedzy.

Alarmy niemieckie.
MOSKWA (Wap.) Prasa sowiecka 

powtarza informacje niemieckie o rze­
komym przygotowaniu Polski do no­
wego powstania na Górnym Śląsku. 
Według tych informacji armja polska 
koncentruje się w pobliżu polskiego 
Górnego Śląska, a polskie władze 
wojskowe wydały rozkaz, w którym 
wyznaczają dla żołnierzy, którzy wez­
mą udział w nowym powstaniu 
trzechmiesięczną pensję.

Ze spraw Góm. Śląska.
BERLIN, d. 13.2. (Pat). Sekretarz 

stanu Peters wrócił do Berlina i zło­
żył sprawozdanie rządowi Rzeszy,

Zdaniem jego, szczegółowe do­
chodzenia nie dały pozytywnego 
wniosku, jakoby zajścia na Górnym 
Śląsku miały przekraczać teren oku* 
powany, oraz jakoby istniał odrębny 
powstańczy ruch zbrojny.

GENEWA, 13.2 (Pat.) Min. Schif 
for i Lewedel odbędą konferencję 
z CallondererD.

Podkomisje zbierają się w ponie­
działek, a plenum konferencji polsko- 
niemieckiej we wtorek’.

Sprawa Wilna.
WILNO 13.2 (Pat.) Piąte z kolei 

posiedzenie Sejmu Wileńskiego roz­
poczęło się o godz. 17 m. 50. Otwo­
rzył je wice marszałek Fedorowicz 
zgłaszając następujący porządek 
dzienny :

1 — Komunikaty marszałka;
2 —Interpelacje;
3 — Wnioski;
4 — Deklaracje;
5 — Dyskusja generalna.
Dyskusię generalną rozpoczął po­

seł Jakubowski z Rad Lud., który 
stwierdza, że formuła orzeczeniowa 
zupełnie pokrywa się z dążeniami Bad 
Lud. i rozwija ją w pięknym długo­
trwałym przemówieniu. W momencie, 
gdy dochodzi do czynów syna tej 
ziemi Józefa Piłsudskiego posłowie 
wstają i wznoszą okrzyk:

— Niech żyje Józef Piłsudski!
Owacją też spotykane są słowa 

hołdu poświęcone gen. Żeligowskiemu.
Mówca rozszerza uchylenia wszel­

kich praw Rosji od tej ziemi hez- 
względu czy to będzie Rosja Sowiec­
ka, czy też reakcyjna, u także wszel­
kich roszczeń t. z w. Republiki Ko< 
wieńskiej (Litwy), która nie ma nic 
wspólnego z b. W, Ks. Litewskim, 
że świat cały uzna postanowienia

Sejmu, bo nie idzie tu o aneksję, ale 
powrót i przyłączenie się do Ojczy­
zny.

(Dalszego ciągu obrad P. A. T. 
do chwili drukowania tego numeru 
nie otrzymała jeszcze.—Przyp. Reda

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).

(:) Centrala depesz. Z dniem 1 b. 
m. główny zarząd telegraficzny w War­
szawie uruchomił 8 aparatów telefonicz­
nych do nadawania i otrzymywania te­
legramów zapomocą telefonów. Z udo­
godnienia tego które przyczyni się do 
szybszego przesyłania i otrzymywania 
wiadomości telegraficznych, korzystać 
mogą wszystkie instytucje i firmy han­
dlowe i przemysłowe jak również i oso­
by prywatne. Za nadawanie lub otrzy­
mywanie telegramów pobiera się nastę­
pujące opłaty: Od nadawcy telegramu 
opłatę taryfową od wyrazu i za pośred­
nictwo telefoniczne za każde 100 wy­
razów lub część tychże 15 mkp. Od 
odbiorcy telegramu — tylko za pośred­
nictwo telefoniczne, jak wyżej. Przy 
nadawaniu telegramów należy żądać od 
stacji miejskiej telefonów (Cedergrena) 
połączenia z Centralą depesz bez wska 
zywania numeru telefonu. Wszelkich 
innych wyjaśnień co do złożenia dekla­
racji i odpowiedniej zaliczki udziela 
kasa urzędu (Fredry 3) w godzina j 
urzędowych.

(:) Konkurs na hełm. Rozstrzyg­
nięto konkurs na polski hełm szturmo­
wy. Z 12 prac nadesłanych — pierw­
szą nagrodę przyznano inż. J. Tulisz­
kowskiemu, naezęlnikowi wydziału po­
żarniczego, drugą zaś — dyrekcji fa­
bryki maszyn i narzędzi rolniczych 
„Sarmafa” w Tomaszowie Rawskim.

(:) Rury pękają. Z powodu chło­
dów Warszawa jest obecnie pod zna­
kiem pękania hydrantów wodociągo­
wych. W poniedziałek, 13 b. m., 
pękł hydrant przy ul. Złotej, p. n. 
72 i &powodował istny potop. Woda 
zalała nawet piwnice i sutereny paru 
domów okolicznych. W tym czas.e 
pękły też rury przy ulicy Pańskiej
1 Brzozowej.

(:) Radio z Rumunją. Stacja iskro­
wa telegrafu bez drutu w Warsza­
wie nawiązała kontakt ze stacją 
iskrową w Waslni w Rumunji.

(:) Izba handlowa polsko holender­
ska. Pisma donoszą, że w Hadze 
utworzoną została Izba handlowa 
polsko-holenderska.

(:) Ustawa przeciw alkoholizmowi. 
Ustawa o walce z alkoholizmem w 
drugim czytaniu uchwalona przewi­
duje tylko możliwość zakazu przez 
poszczególne gminy wiejskie i miej­
skie. Musi się to jednak odbyć dro­
gą uchwały gminnej, powziętej za 
pomocą głosowania powszechnego. 
Państwo, jako takie, ogranicza jed^ 
nie ustawą sprzedaż i spożycie tych 
napojów, przez wprowadzenie pew­
nych norm.

Tak więc: nie wolno sjirzedawac 
piwa, zawierającego więcej, aniżeli
2 i pół proc, alkoholu, wszystkie za« 
inne napoie nie mogą mieć ponad 
45 proc. Nie wolno sprzedawać, po­
dawać i spożywać tych napojów na 
dworcach kolejowych, w pociągach, 
w zabudowaniach wojskowych, fa­
brycznych, domach ludowych podczas 
mobilizacji i wyborów do Sejmu 
i władz komunalnych, w niedziele 
i święte, w dni targowe, jarmarczne 
i odpustowe. Ilość miejsc detalicz­
nej sprzedaży lub wyszynku, nie mo­
że już być powiększona, zmniejsze­
nie zaś do jednego na 2,500 ludności 
nastąoić ma do końca tego roku.

Karom pieniężnym od 20 do 100 
tysięcy marek podlegają ci, którzy 
swym zachowaniem w stanie nie­
trzeźwym dają powód do publiczne­
go zgorszenia, którzy do tego stanu 
doprowadzili lub przyczynili się.

Najradykalniejszą poprawkę co de 
tych sankcji, wprowadził pos. Czer­
nie wski (Chrz, D.), a mianowicie, 
Sejm na wniosek jego uznał odpo­
wiedzialność za znajdowanie się w sta­
nie nietrzeźwym — bez względu na 
zachowanie się.
WWWVMMWMSVVWM
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Z samorządu powiatowego.

Správy drogové powiatu.
W notatce ostatniej poruszyłem 

sprawę budowy nowych dróg, sta­
piając pytanie, jak budować: przez 
przedsiębiorstwu czy systemem gos­
podarczym?

Łącznie z tym zaznaczyłem, že 
sprawa budowy no powinna przy- 
ćmiewać sprawy zasadniczej, to jest 
organizacji drogowej w ogólności.

Każda szosa po oddaniu do ruchu 
staje się majątkiem powiatowym.

Fakt istnienia w powiecie 160 km. 
szos przedstawia majątek około 600 mil 
mk. polskich. Obiekt ten ma jednak 
c tyle, swoją pełną wartość, o ile 
jest utrzymany stale w stanie dosko­
nałej używalności. Odwrotnie, drogi 
zaniedbane tracą sweją pełną wartość.

Droga musi więc być przedmio­
tem stałej, ciągłej opieki i fachowej 
administracji.

Międzynarodowe kongresy drogo­
we, które odbyły się przed wojną 
w Paryżu i w Londynie dowodzą, že 
technika komunikacyjna szuka opar­
cia o szerokie doświadczenia i že 
stała się specjalnością.

Celem budowy jest stworzenie ko­
munikacji', celem zaś konserwacji — 
utrzymanie jej w stanie doskonałym.

A že wkściwym celem jest nie 
samo budowanie, ale stworzenie stałej 
komunikacji, ta druga czynność pod 
względem gospodarczym jest sprawą 
stale otwartą.

Technicznie — dobrze, gospodar­
czo — tanio; oto problemat.

Jakość drogi jest żywym tema­
tem osób interesowanych. Co praw­
da, więcej się gani zle, aniželi uznaje 
dobre, ale jest to zrozumiałe. Po­
dobnie i organizm wyczuwa część 
chorą, nie zdając sobie sprawy ze 
zdrowych i znajdujących się w sta 
nie normalnym.

Dobrze zbudowana szosa to stwo­
rzenie zdrowego organizmu, a dobre 
jej utrzymanie — to higjena.

Pod względem gospodarczym dro­
ga, podobnie jak gleba, wymaga na 
lata przewidzianej uprawy. Różnica 
wydajności z hektara 7 — 22 centna­
rów pochodzi z mniej lub więcej 
racjonalne,] gospodarki.

Rentowność drogi nie da się ująć 
w jakiś widoczny dochód. Korzyści są 
jednak oczywiste: lżejsza jazda, możli­
wość większego ładunku, oszczędność 
w inwentarzu — to wszystko musi 
dać w sumie jakąś ogólną wielką 
•szczędność.

FakU, że kraje zachodnie mają 
dróęi w stanie idealnym nie jest 
tylko dowodem bogactwa i rozrzut­
ności, ale naukowo i rachunkowo 
stwierdzonych korzyści.

A więc, jak we wszystkim, pod­
stawą postępu musi być fachowa, 
o doświadczenie oparta gospodarka.

1 stalenie gatunku gruntów, ście­
ków wód, budowy jezdni, jej uży­
walności daje obszerny materjał pod- 
stawowy. Odpowiednie zorganizowa­
nie personelu, dozoru, stosowanie 
właściwe aparatu maszynowego — to 
środki do lepszej lub gorszej gospo­
darki. ‘Całość ujęta w obserwacje, 
cyfry i zestawienia stwarza istotny 
obraz gospodarczy. Tylko tą drogą 
można dojść do świadomości, jaki 
skutek osiągnęło się, jatim kosztem.

Są to sprawy proste i oczywiste 
jak pewnym jest, w której sekundzie 
będzie zaćmienie słońca, tylko... ktoś 
musi tę pewność wyliczyć.

Niema rzeczy trudnych. — są tyl­
ko mniej lub więcej uciążliwe, mniej 
lub więcej głęboko pomyślane.

Cały zdumiewający rozwój tech­
niki i w ogólności rozwój XX stule­
cia •—tu wykwit nie pomysłów i fan­
tazji, ale uporczywej zroudnei pracy 
szeregu bardziej nieznanych, niž zna­
nych pracowników.

7 e same prawa, co kieru;ą roz­
bojem całych paust w i narodów, sto­
sują się i do najmniejszej zagrody 
1 do każdego wysiłku.

Systematyczna ciągłość !
Tym samym prawom podlega 

b równym stopniu administracja 
komunikacji.

Odpowiedzieć temu zadaniu może 
hylko jednolity, zwarty, w system 
^ięty, fachowy zespół pracowników. 
Radykalnie mówiąc: precz z laikami!

Na Zachodzie, w krajach wysoko 
rozwiniętej administracji, taż rama 
administracja stworzyła swoją własną 
ambicję zawodową. Latami urabiała 
się wśród warunków spokojnych, 
ulepszana przez najtęższe głowy.

Nam, polakom, oddano Samodziel­
ność, ale zostawiono nas wobec trud­
nego zadania urządzenia się.

Państwo systematycznie dokona 
orgauizacji administracji usuwając 
niefachowe naleciałości.

Ale powiat, jako samorządna jed­
nostka, musi ten ciężki obowiązek 
stworzenie administracji własnej do­
konać sam.

Mój temat zdąża tylko do poru­
szenia administracji drogowej. Spra­
wa ta leży w ramach mojego zawo­
du, » więc stąd i pewne uprawnienie 
do poruszenia jej.

Ponieważ zaś, jak wspomniałem, 
dział ten obejmuje majątek około 
600 milj. mk. polskich, rocznie zaś 
wydatki wynoszą około połowy bud­
żetu, więc sprawa ta będzie długo 
jedną z poważniejszych w powiatach,

Ale... fachowej administracji moż­
na żądać tylko od fachowców. Tech­
nicy polscy mają ustaloną opinję. Do 
swoich-jednak zawodowych obowiąz­
ków muszą podjąć się wytworzenia 
jakiegoś szczerego i rzeczowego sto­
sunku, w tym wypadku do gospoda­
rny powiatu. Jest objawem zdawna 
stwierdzonym, że im mniej na wyży­
nie stoi administracja ogólna, z tym 
większym niezrozumieniem spotykają 
się siły fachowe.

Komu znane są stosunki na po­
wiatach, ten ma zapewne obfity ma- 
terjai. A tymczasem w Polsce nie­
ma osmi na nieporozumienia, kosz­
tem... nas samych.

Inż. JL LecZi Nadwodzki.
Płock, 12.11. 1322.

Przepowiednie Meteorologiczne 
według danych statystycznych z lat ostatnich

Od 1 do 8 przymrozki, następnie częste 
śniegi, odwilż, przymrozki w końcu miesiąca, 
znów odwilż.

Kromka kocica,
LOTY. KALENDARZYK.

Ś R3DÄ-

Środa. Faustyna i Jowity. 
Im sł. Szczęsława

Czwartek- Juljanny p.
Im. sł. Milady.

BIULETYM
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków
Zawichost
Płock

11.2
13.2
14.2

-223 
+ 100 
+ 116

przyb. 1 ctm. 
ubyło 4 clm. 
bez zmiany.

San.
Przemyśl 11.2 -168 ubyło 3 cm.
Dunajsc.

N. Sącz

Bug. 
Wyszków

11.2 
«

11.2

+ 108

+ 38

przyb. 10 ctm.

ubyło 3 ctm.

= Zb spraw daninowych. Wobec 
licznych pytań czy może kto płacić 
daninę parę razy odpowiadamy, że 
tak! Zwracają także na to uwagę 
pisma warszawskie. Przeciętny oby­
watel może zapłacić kilkakrotnie da­
ninę, zależnie od wielokrotnych sta­
nowisk i zajęć zawodowych.

Np. adwokat może zapłacić dani­
nę jako członek zawodu wolnego 
(jedna piąta rocznego dochodu z ro­
ku 1920), jako lokator (dwukrotną 
sumę zasadniczego komornego w ro­
ku 1921), jako właściciel nierucho­
mości (stokrotny podatek państwowy 
wymierzony za 1920 rok), jako właś­
ciciel Automobilu (o ile się posiadało 
samochód w okresie od 1 październi­
ka do 31 'grudniu 1921 roku), jako 
właściciel przedsiębiorstwa przemy­
słowego lub handlowego i t. p.

A podobnej sytuacji zoa,dzie się 
bardzo wielu płatników, zwłaszcza 
dzisiaj, przy stworzonej przez ciężki 
okres wojenny wielokrotności zajęć, 
którymi łatali niewystarczająca bud­
żety.

W dziwnej sytuacji znajdą się lu­
dzie, byli posiadacze automobilów. 
Od 1 paźdz. do 31 grudnia roku ub. 
automobil mógł być już w 10 rękach, 
zwłaszcza jeśli to był gruchot zdeze­
lowany, sprzedawany z ręki do ręki 
dla kilkudziesięciu tysięcy marek 
zysku. Każdy z chwilowych posiada­
czy będzie musiał zapłacić daninę.

= Ulgi przy płaceniu daniny. Go­
dzi się zaznaczyć, że według wy­
jaśnień urzędowych, komisje obywa 
tehkie przy urzędach skarbowych, 
które mają rozpatrywać prośby pe­
tentów o ulgi przy płaceniu daniny, 
są dwojakiego rodzaju. Jedne two­
rzone są dla rozpatrywania ulg na 
skutek próśb płatników, opłacających 
podatek od nieruchomości i podymny 
(w osadach), inne dla wszelkich in­
nych kategorji. W skład pierwszych 
wchodzi delegat izby skarbowej, ja­
ko przewodniczący, i sześciu człon­
ków, z których dwuch przedstawi­
cieli większej własności ziemskiej 
i jeden przedstawiciel płatników po­
datku podymnego w osadach,

Członków tych deleguje sejmik 
powiatowy.

W skład komisji drugiej wchodzą 
delegat izby skarbowej, jako prze­
wodniczący i 6 członków po jednym 
przedstawicielu hurtowego i drobne­
go handlu, jeden przedstawiciel włas­
ności nieruchomej miejskiej i jeden 
przedstawiciel lokatorów. Członków 
tych komisji wybiera rada miejska.

= Wznowienie wykładów w.»Domu 
Ludowym*. Po przerwie, spowodo­
wanej mrozami, będą wznowione wy­
kłady w Uniwersytecie Ludowym, 
według zwykłego programu:

Środa. Prof. Awczyn: Nauki 
przyrodnicze.

Czwartek. Prof. Romanowski: 
Literatura polska.

Piątek. Prof. Wróbel: ekono- 
mja społeczna. Sprawy gospodarcze.

= Maskarada. Przygotowania do 
wzmiankowanej przez nas maskara­
dy trwają i są prowadzone z całym 
rozmachem. Ostatnio sformowaną zo­
stała lista gospodyń i gospodarzy, 
jaką pomieszczamy poniżej, a miano­
wicie Panie : Brudnicka, Józefowa 
Górnicka, Gośoicka, Kozielska, Li­
sewska, Lipińska, Metkiewiczowa, 
Merlo wa, Nieniewska, Pod wińska,* 
Skiermańska, Zawadzka, Zy bertówm; 
panowie : Brudnicki, Górnicki, Goś- 
cicki, Kozielski, Nieniewski, Zawadz- 

■ ki, Borszewski, Głębocki, Główczew- 
ski Mozdorf.

= Bal bankowców. W tych dniach 
w przepięknej sali Pł. Tow. Kred, 
odbędzie się pierwszy w tym sezonie 
bal bankowców płockich.'.;

Całkowity czysty zysk przeina­
czono na potrzeby miejscowych inwa­
lido w wojennych.

— Częściowa zniesienia sądów [do­
raźnych. Na mocy rozporządzenia 
Rady Ministrów, jakie wesslo w ży­
cie d. 1 lutego r. b. sądy doraźne 
zostały skasowane w następujących 
powiatach :

Augustowskim, bialskim, chełmiń­
skim, ciechanowskim, częstochow­
skim, gostyńskim, kaliskim; koniń­
skim, kolneńskim, kolskim, konstan­
tynowskim, kutnowskim, lubartow­
skim, łukowskim, makowskim, mław­
skim. ostrołęckim, ostrowskim, płoc­
kim, płońskim, przasnyskim, pułtu­
skim, radzyńskim, sejneńskim, sie­
dleckim, sierpeckim, słupeckim, su­
walskim, szczuczyńskim, węgrowskim, 
włocławskim i wlodawskim. W War­
szawie i Łodzi, w powiecie war­
szawskim sądy doraźne zustają utrzy­
mane.

W teu sposób całe prawie Ma­
zowsze Płockie wolne już jest od 
sądów doraźnych.

= Z sądu w dn. 13Jb. m. sąd 
okręgowy w Płocku rozpatrywał spra­
wę o kradzież ubuwia i skór ze skle­
pu Kaniewskiego przy ul. Tumskiej. 
Sprawa ta, sama przez się nie obfi­
tująca w jakieś nadzwyczajne mo­
menty. zaciekawiła jednak niesłycha­
nie publiczność naszą, ze względu 
na osobę jednego z oskarżonych, 
Piórkov skiego, który rok temu jako 
eks-wywiadowca wydziału śledczego 
s>adl na ławie oskarżonych w sądzie 
doraźnym. Nie udowodniono mu 
wówczas winy, na audytorjum zaś 

sądowym wywarł wrażenie jednostki 
niezwykle sprytnej. Oprócz Piór­
kowskiego, zasiadło trzech jeszcze 
oskarżonych: Swiderski, Kry Szczako­
wa i Cywiński, ten ostatni odpowia­
dał z wolności, doniósł bowiem 
o sprawcach kradzieży, jakkolwiek 
przez niektórych z podsądnych po­
sądzony o współudział.

Wina podsądnych, wobec zeznań 
niektórych świadków została udo­
wodniona. Piórkowski i Swiderski 
do winy się nie przyznali, również 
i Cywiński. Piórkowskiego obarczy­
ło mocno zeznanie Kryszozakowej, 
która go wskazała jako głównego, 
sprawcę kradzieży, również i zezna­
nie jednego ze świadków. Podobnie 
udowodniono winę Kryszczakowej 
i Swiderskiego Rozprawy trwały 
przez cały dzień. Oskarżał p. por. 
Sobociński, bronili podsądnych: Cy­
wińskiego—p, Kozielski, Piórkowskie­
go—p. Mayzner, Swiderskiego—p. Pi- 
litowski, Kry Szczakową—p. Żółtowski, 
Skład sądu stano wili po.' sędzia Keller 
przewodniczący — oraz sędziowie pp. 
Rokitnicki i Michałowski.

Sąd skazał Piórkowskiego, Swi­
derskiego i Kryszczakową na 4 lata 
domu poprawy ; Cywińsirego unie­
winniono.

Tegoż samego dnia, sąd w tym 
samym składzie z wyjątkiem sędzie­
go p. Rokitnickiego, którego zamienił 
p. sędzia K:zętowski — rozpatrzy! 
sprawę—istotnie ciekawą właściciela 
nieruchomości p. Askanasa, występu­
jącego przeciw Magistratowi, t. i. 
jednemu z jego wydziałów, miano­
wicie urzędowi mieszkaniowemu.

Działalność tych urzędów miesz­
kaniowych nie tylko u nas. lecz 
w całym kraju zaznaczyła się, jak 
wiadomo szeregiem nadużyć i bez­
prawi, co nawet jak czytamy, ostat­
nio zwróciło uwagę sfer miarodaj­
nych. Podobnie dzieje się i u nas 
w Płocku. Untawy wyjątkowe sprzy­
jają rozrostowi autokratyzmu, szcze­
gólnie zaś podatny grunt przedsta­
wiają obecne nasze stosunki.

Zajście w nieruchomości p. Aska­
nasa stanowi jaskrawą ilustrację tych 
stosunków, jakie urobiły się w urzę­
dzie mieszkaniowym na'gruncie płoc­
kim. Bo zważmy tylko: urząd miesz­
kaniowy wydaie rozporządzenia re­
kwizycji lokalu dwu pokojowego 
(z kuchnią), w Którym mieszkały 
dwie rodziny, liczące razem 12 czy 
13-ro osób. Wprowadzający się lo­
kator również posiada liczną rodzinę 
wprowadza się na skutek ustąpienia 
jednej z rodzin poprzednio tu za­
mieszkałych, wbrew woli właściciela 
(w mieszkaniu pozostał tylko sublo­
kator) jak gdyby urząd mieszkanio­
wy uważał za niezbędne utrzymanie 
liczby kilkunastu osób w dwupoko- 
jowym lokalu. Dodać należy, że 
w mieszkaniu tym, jak zcznaje wła­
ściciel, zaszły już dwa wypadki ty­
fusu. Zważmy dalej, że do spraw 
mieszk minwych powołano w Magi 
stracie całą komisję, du której wska­
zówek, stosuje się inspektor miesz­
kaniowy, że posiada on pomocnika, 
a nawet „wywiadowcę“— a w całej 
pełni uprzytomni się nam nietylko 
bezużyteczność, lecz i szkodliwość 
urzędu, wydającego takie rozporzą­
dzenia. Duda (irny do tego, że urząd 
wprowadza nowego lokatora siłą, 
otwierając zamkniętą bramę domu 
przy pomocy ślusarza.

I rzecz ciekawa, że cały szereg ■ 
tych czynów bezorawnynh nie wyni­
ka ze zlej woli funkcjonarjuszy urzę­
du, lecz płynie z absolutnej niezna­
jomości przez nich przepisów ustawy, 
ozy też nieorjentowania się w tych 
przepisach. Nietylko oskarżony in­
spektor, obecnie funkcjonujący, lecz 
i jego poprzednik, stający w charak­
terze świadka, wykazują tę niezna­
jomość, co zgodnie stwierdza zarówno 
p. pprokurator jak i obrona.

To też słusznie bardzo ironizował 
pprokurator na temat chińszczyzny, 
panującej w urzędzie mieszkaniowym 
a pp. obrońcy (Kozielski i Oberfeld) 
wskazywali jako na motyw łagodzą­
cy —na „utarte“ porządki, w jakich 
oskarżeni znaleźli już gotowe ramy 
dh swej działalności.
f*ł Sąd skazał inspektora mieszkanio­
wego oa 1 miesiąc aresztu, a jego 
pomocnika, Kinahkiego na 2 tygoduie 
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ze złożeniem obu « urzędu i na zapła­
cenie lOoO mk. powodowi cywilnemu. 
Dalszy punkt wvroku mówi nad­
to o pociągnięciu do odpowiedzial­
ności również i komisji mieszkanio­
wej, na mocy jednej z decyzji tej 
komisji, złożonej sądowi a niezgodnej 
z prawem oraz o sprawdzeniu przez 
urząd prokuratorski jednego z za­
świadczeń magistrackich.

= Sprawę komunisty Paczkowskie­
go rozpatrywać będzie d. 22-go b. m. 
?ł. Sąd Okręgowy.

= Straszny wypadek samochodo­
wy. Znany w Płocku od lat całych 
przedsiębiorca samochodowy p. Neu­
mark uległ wczoraj wieczorem strasz* 
nemu wypadkowi: samochód złamał 
mu nogę, jaką niezwłocznie musiano 
odjąć do kolana. Stan jest bardzo 
poważny.

= Wyjaśnianie. Odnośnie do 
wczorajszej wzmianki o dopłatach 
przy wydawaniu lekarstw przez dy­
żurujące] apteki czujeray się w obo­
wiązku wyjaśnić, iż pobierają je 
wszystkie nie tylko w Płocku, ale 
w całej Polsce; nie wypływa to też 
z jakiejś samowoli, ale na zasadzie 
rozporządzenia min. zdrowia publicz­
nego z d. 8 października 1921 roku 
(„Dzień. Ustaw“ M 84 z d. 22 paź 
dziernika 1921 r.), w którym to roz­
porządzeniu w art. 18 czytamy, że 
„za każdą jednorazową ekspedycję 

nocną t.j. od chwili zamknięcia apte­
ki do chwili otwarcia, bez względu 
na to. z jakiej hczby przedmiotów 
ekspedycja się składa, dozwolono doli­
czać 30 mk. za ekspedycję lekarstw 
według recept, oznaczonych przez 
lekarza dopiskiem „cito“ „statím“, 
opłata dodatkowa nie może być po­
bierana/ Rozporządzenie to wydałoby 
się nam zupełnie słusznym, gdyby 
wszystkie jak przed wojną apteki 
w Płocku nocą funkcjonowały i do 
każdej można było, co noc zadzwo­
nić i zażądać lekarstw, ale tak teraz 
nie jest. Apteki nocą mają swe dy­
żury t. j. co noc inna apteka winna 
być w naszym zrozumieniu całą noc 
otwartą, a jako otwarta nie powinna 
pobierać żadnej specjalnej dopłaty, 
że zaś publiczność ma tę niewygodę, 
iż do dyżurującej nawet apteki musi 
dzwonić, na jej otwarcie czekać i do- 
tego dobrodziejstwa, nie licząc nieraz 
nałożenia drogi,— dopłacić—-tego po­
jąć łatwo mimo, że to jest wydruko­
wane w 0Dz. Ustaw“, nie możemy! 
Ale trudno ... takie rozporządzenie 
istnieje i apteki płockie nie ze 
swego „widzimi się“, lecz zgodnie 
z nim postępują. Nawet byłoby dziw­
nym, żeby mając tę możność urzę- 
downie potwierdzoną i dozwoloną nie 
korzystały z niej! Wszak dziś tak 
wszystko droga'kosztuje, a apteka, 
lak dotąd w Polsce jest tylko inte­
resem i to nieco monopolowym, bo 

egzystuje prawo, że ua pewną liczbę 
mieszkańców wolno jedynie odpo­
wiednią ilość aptek otworzyć.

Doprawdy, wydziwić się nie moż­
na, że ministerstwo zdrowia publicz­
nego ma czas zajmowania się tego 
rodzaju błahostkami, w okresie epi- 
demji i kwarantan dla repatrjantów.

= Wystawa higjeniczna. Pisma 
donoszą, że niedawno została otwo­
rzoną w Kutnie pierwsza wystawa 
higjeniczna. Gdy się to czyta, na­
suw« się do głowy refleksja o wiel­
kiej potrzebie podobne] wystawy 
i w Płocku.

= Odpowiedzialność kolei za prze­
syłki towarów. Ministerstwo kolei że­
laznych komunikuje, iż z dniem 1-ym 
lutego koleje polskie przy wracają cał­
kowitą odpowiedzialność w razie za­
ginięcia, braku lub uszkodzenia prze­
syłek towarowych.

Nie ograniczając się do przywró­
cenia całkowitej odpowiedzialności, 
ministerstwo przedsięwzięło w porozu­
mieniu z ministerstwem spraw zagra­
nicznych szereg środków, mających 
na celu, ochronę przesyłek towaro­
wych tak podczas przewozu, jak pod­
czas przechowania na stacji i zapo­
bieżenia w ten sposób ich kradzieży 
i uszkodzeniu.

Do środków tych należą: konwo­
jowanie pociągów przez policję uzbro­
joną, zozganizowanie na stacjach gra­

nicznych patroli, af warzenie organów 
wywiadowczych, premjowanie fun- 
kcjonarjuszy kolejowych i policyj­
nych za wykrycie lub zapobieżenie 
nadużyć, wreszcie odbudowa składów 
oświetlenie placów, składów i miejsc 
wyładowania.

Ofiary.
Na repatrjantów ,J. Jaroszewska 

z Bród mk. 2000. Klasa Ill-cia Szko­
ły Ćwiczeń przy Seminarjum Nauczy­
cielskim ŻeiiskimJ mk j 1000. Semi- 
narjum Nauczycielskie zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. Wł. Bf tuera mk. 2850. 
Zdziarska mk. 100. Bezimiennie 40'0 
marek.

Na opał dla biednych. Bezimiennie 
mk. 100.

Na Czerwony Krzyż Młodzieży przy 
7 ki. szkole powszechnej żeńskiej nau­
czycielstwo tejże szkoły składa ku 
uczczeniu pamięci ś. p. Włodzimierza 
Bitnera mk. 58o0.

Humor i Satyra.
(I rzeźnika.

— Mój panie, co to będzie? mięsa 
nie można się dokupić, ceny wciąż idą 
w górę.

— Niech pan idzie do jubilera 
i kupi brylanty, one teraz tanieją.

„Mucha“.
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TYLKO RACJONALNA

REKLAMA
WRÓCI CIKLIJENTELE

I POWODZENIE!

NIE OGŁASZAJA SIE JEDY­
NIE TE FIRMY*, KTÓRE

BOJĄ SIĘ 
ŚWIATŁA

I PUBLIKACJI
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Z powodu wyjazdu do sprze-. 
dania różne meble z poko­

ju sypialnego i stołowego. Ma­
szyna do szycia ręczna Singe­
ra. Wiadomość Piekarska 3. 
nad Sądem.

Osoba młoda poszukuję posa­
dy sklepowej lub kasjerki 

może złożyć kaucję, Adres: Do­
brzyńska 23 m. 9.

ZŁIłlD
HRmi 

]RKÓB BURSZTYN 

Płoek, ulica Grodzka M 9 
wykonywa wszelkie roboty 
w zakres zegar mistrzostw a 
wchodzące, dokładnie, po 
cenach umiarkowanych. —

Ponowne zniżenie cen cukru
Cukrowni „Borowiczki“ : 

hurt 65.000 mk. za worek 100 
klg., detal 665 mk. za klg.

*7gub!ono Kartę demobilizacyj- 
ną wydaną przez PKU. w 

Płocku na imię Antoniego Smo­
lińskiego z Drobina.

Drobne Ogłuszenia w „Kur- 
jerze Płockim ” odnoszą pra 

wie zawsze dobry skutek, o ile 
są powtarzane często. Gdy 
masz co kupić lub sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku lub 
dzierżawy, posady czy też pra­
cownika, ogłoś się zaraz ! Nie 
zwlekaj !

Clegflnr.kie umeblowanie czte- 
rech pokoi sprzedam w ca­

łości lub częściowo. Handla­
rzy wyłączam, Kościuszki 10 
m. 5 od 4 — 6 ppoł.

Student poszukuje korepetycji 
lub 'kondycji. Wiadomość: 

Warszawska 24.

JEŻELI ODCZUWASZ ZASTÓJ W SWOIM SKLEPIE, FABRYCE LUB 
ZAKŁADZIE — NIE CZEKAJ HOSSY, NIE PODNOS CEN, ALE POSTĘPUJ

■ PO OBYWATELSKU -

I OGŁOŚ SIĘ ZARAZ W „KURJERZE PŁOCKIM“.
NIE ZWLEKAJ ANI CHWILI I ODWIEDŹ ZARAZ NASZA ADMINISTRACJE „KURJERA PI OCKIEGO“ 
W „HOTELU POLSKIM“, ULICA KOLEGJALNA Nb 8. - JEŚLI CI BRAK CŹASU, TELEFONUJ M 125.
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'Wnhionn tymczasowe zaświa- 
dczenie demobilizacyjne 

wydane przóz Płocką PKU. oraz 
świadectwo z zentralnej szkoły 
podoficerskiej piechoty Ai 1 
na imię Jana Konopskiego, zam. 
w Arciszewie poczta Wyszogród.

HLJfflH ..ZIEMIOPŁODY « PM

Prenumerujcie

„Kurjer Płocki“

KTO
HAN.DLUJE UCZCIWIE,

KTO
NIE JEST PASKARZEM,

TEN
LICZY NA MAŁY ZYSK, 
ALE ZA TO NA SZYBKA 

SPRZEDAŻ

I OGŁASZA 
SIĘ!

Zaraz do odstąpienia

PIEKARNIA
z urządzeniem.

Wiadomość ul. Królewiecka N* 8, 
w piekarni, w Płocku.

sprzedaje po cenach umiarkowanych

SB4CK I CEBULE - GBHÇ, SEUDEŁE, WIIĘ, OWIES,— 
- - - - - - - - - IHZEWO OPAŁOiE, — BBHIETT. -- ■
SIUPOJE VSZELIIE lIENIOPŁBDr PB CEIECH BÏIIOWTCB
Adres: Hotel Polski", Kolegjalna M8 , w podwórzu. Tel. 135.

I MHŚĆ od ODMROŻENIA 

z kogutkiem

F^LmROZOL"
ï /usuwa swędzenie,

goi ranki i zapobie- 
ga odmrożeniu się 

kończyn. Hurtowa i detaliczna 
sprzedaż w Składzie Aptecznym 
===== A. GĄSECKIEGO. =
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PODAJ UCZCIWIE DŁOŃ 
SWOIM ODBIORCOM!

KAŻDY GROSZ, WYDA­
MY NA REKLAMĘ WRÓ­
CI CI SIĘ STOKROTNIE!

TO UCZYNIC
POUCZYMY CIĘ BEZPŁAT­
NIE!—OGŁOSZENIE SKOM- 
PONU |E Cl BEZPŁATNIE 
CODZE1NN1E W GODZI­
NACH OD 3-EJ DO 4-EJ PO 
POL, SPECJALISTA Z DUŻĄ 
RUTYNA ZAGRANICZNĄ 

W TYM DZIALE.

■■■■inimnunii!
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88 88 NOWOCZESNA S8 §8

REKLAMA
JEST WIELKA I SKOMPLI­
KOWANĄ UMIEJĘTNOŚCIĄ

OGŁASZAĆ MOŻNA I NA­
LEŻY

WSZYSTKO
LECZ TAK, ABY ODNIO­

SŁO SIĘ SKUTEK

CENA PRENUMERATY : .KURIER PŁOCKI“
w Płocku miesięcznie mk. 450. — Za wysyłkę na prowin- 
cię dopłaca się 20°/o. — Zn odnoszenie do domu miesięcz­

nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.

ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
■■■■'■ z datą na dzień następny. ■ < ■'■■■■■ 

Rękopisów redakcja nie zwraca

Humr pojadyńczy w Rocki kosztują 20 marek.
Konto w P. K. O. — 60990.

Za rubrykę wNadesłane° redakcja sie bierze adyewleddalnoścl.
Adres Redakcji i Administracji* Płock, uL Kolegjalna M 8.

Adres dla depesz Płock — „Kuner“. M Telefonu 123.
■ WWBWWWWSWBWtWaWSW B.WWWWW.WWWrWWBHWW**

CENA OGŁOSZEŃ:
Za Wiersz nonparelu jednotomowy na i. U, III str. mk-1^0 
Nekrologi za jeden wiersz nonparelu.....................
Zwycznjr.e out. za jeden wiersz nonparelu na IV str. 
Ogłoszenia drobne po mir 15 za każdy wyraz, tłusty^ 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek 
Każda nowa podwyżki taryfy obowiązuje wszystkie Już ««ecpn* cflkf**® 

nia od dnia zmiany cen bez uprzedmeflo zawiadomienia.

Redaktor i Wydawca: L. KflflAlkl. uwit v inkami .UrHra F/ctklw' I .Nu-n’


